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GŁOSW/BRZEZA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

ROK IV. GDANSK, PONIEDZIAŁEK 1« STYCZNIA 1950 R. NR 16 (9.15)

T wórczy wysiłek robotników,inżynierów i techników
zamieni wizję przyszłej s t o l i c y  we wspaniałą rzeczywistość
Wywiad z prezydentem Warszawy tow. Tołwińskim

W ARSZAW A. PAP. W związ ku *e zbliżającą się 5 rocznicą 
wyzwolenia Warszawy, prczyden t m. st. Warszawy inż. Si, Tołwiń­
ski w wywiadzie, udzielonym przedstawicielowi PAP omówił osiąg 
nięcia na polu odbudowy i rozbudowy stolicy w okresie ubieg­
łego 5-lecia:

Od pamiętnego dnia wyzwolenia 
Warszawy — 11 stycznia 1915 re­
ku dzieli nas 5 lat. Myśli nasze 
biegną rokrocznie do tego okre­
su. kiedy uczucia radości i wdzięcz 
mości dla bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, armii — wyzwolicielki 
— łączyły się z ponurym obrazem 
zniszczeli ukochanego miasta, do­
konanych przez hordy hitlerow­
skie i pozbawionego niemal całko­
wicie ludności.

Myśli nasze i uczucia zatrzyma­
ją się na wiekopomnej uchwale 
pierwszych władz naczelnych Pol­
ski Ludowej, które pod przewod­
nictwem Prezydenta Bolesława 
Bieruta postanowiły przenieść sto­
licę Polski z Lublina do ruin War 
sza,wy. kładąc w len sposób ka­
mień węgielny pod jej odbudowę, i Ł1

Myśli'nasze i uczucia utrwalił iiin 
głęboko w naszych umysłach i 
sercach fakt, że w tej trudnej 
chwili mieliśmy przy sobie wiel­
kiego naszego .sojusznika — 
ZSRR. który pospieszył nam od 
razu z braterską pomocą w dźwig 
nięciu się do nowego życia i po­
kojowej odbudowy. Warszawa 
odczuła tę pomoc braterską szcze­
gólnie silnie, z niej właśnie czer­
pała otuchę i pewność, że podję­
te zadanie będzie wykonane, że 
Warszawa zostanie nie tylko od­
budowana, ale stanie się miastem 
piękniejszym, chlubą i dumą po­
kolenia budowniczych Polski Lu­
dowej« a w przyszłości — Polski 
Socjalistycznej.

URBANISTYKA 
I BUDOWNICTWO

Warszawa przedwojenna posia­
dała ogółem 103 min. mtr. sześć, 
budynków. W roku 1945 kubatura 
budynków ocalałych lub nadają­
cych się do odbudowy wynosiła 
zaledwie 26 min. mtr. sześć. Do­
tychczas odbudowano 55 proc. ku­
batury przedwojennej, przeważnie 
budynki mieszkalne.

W ciągu statnich 2 lat rozpoczę­
ta została na szeroką skalę ak­
cja poprawy warunków bytu ko­
munalnego klasy robotniczej sto­
licy. Na cel ten zostało wydatko­
wane 220 min. zł w roku 1943 i 
ponad 800 min. zl w roku ubieg-

kowanie i zakładanie nowych zie­
leńców, masowe sadzenie drzew i 
krzewów. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym obszar ziele­
ni w mieście łącznie z lasami pod 
miejskimi wzrósł o 1,376 ha.

PRZEBUDOWA STOLICY
Warszawa odbudowuje się i roz 

budowuje według nowego planu, 
opracowanego zgodnie z założe­
niami miasta socjalistycznego. 
Plany te były konsultowane z naj­
wybitniejszymi specjalistami ra­
dzieckimi.

Zaledwie w trzy lata po odbu­
dowie mostu Poniatowskiego — 
23 czerwca 1949 roku przeszedł 
przez odbudowany most średnico­
wy, pierwszy-podmiejski pociąg 
elektryczny do dworca Warszawa 

ódrnieście. W dniu 17 stycz­
nia rb. z tego samego dworca ru­
sza pociąg elektryczny do Żyrar­
dowa, 22 lipca 1949 r. otwarta 
zostaje trasa W—Z, nowoczesna 
arteria o długości 6 km, przebie

W 1949 roku następuje zasadni- j lić należy, że do szkół wyższych i 
czy przełom w organizacji sieci ; zawodowych oraz dokształcają- 
punktów zaopatrzenia ludności w : eych napłynęła szeroką talu mło- j 
artykuły pierwszej potrzeby. ! dzież robotnicza i chłopska.

Podczas gdy w początkowym o- j KOMUNIKACJA,
kresie handel detaliczny był nie- j Poważne osiągnięcia notujemy 
mai całkowicie w rękach prywat- również na odcinku odbudowy' ko 1 
nyćh, to w roku ubiegłym udział munikacji miejskiej. W ciągu 5 lat j 
sektora uspołecznionego wynosił uruchomiono prawie wszystkie li- 
już 35 proc. ogólnych obrotów nie tramwajowe, wprowadzono 
handlowych, w roku zaś 1950 wy nowy, nieznany dotychczas w | 
niesie ok. 70 proc. Pod koniec u- ! Warszawie, środek komunikacji 
biegłego roku powołane zostało do ._ trolleybus oraz znacznie roz­
mycia przedsiębiorstwo Miejskiego j szerzono komunikację autobuso- 
Handlu Detalicznego, które odegra , Wą. Posiadając dziś 593 jednostki 
w uspołecznionej sieci rozdzielczej taboru. MZK przewożą około 43 
decydującą rolę. j min. pasażerów miesięcznie.

| Dotychczasowe osiągnięcia w od 
SZKOLNICTWO I OŚWIATA. ] budowie i rozbudowie Warszawy 
W latach 1945—1949 odbudowa- ! stworzyły mocne podstawy dla 

no łącznie 639 izb szkolnych, co ; realizacji planu 6-letniego. Poti- 
umcżliwiło naukę 71 tys. dzieci. j stawy te — to przede wszystkim

pracy w nowych 
warunkach' społecznych armia ro­
botnicza, zespół architektów i tech

Trasa M — / .  Fragm ent ositMio M arat Ziut.
(Klim Po? s kii

Uchwały Rady Bezpieczeństwa
powzięte z udziałem przedstawiciela Kuomintangu

nie wiążą Związku Radzieckiego
stuuierdż.a delegat ZSRR - Malik

NOWY JORK PAP. W Kadzie Bezpieczeństwa toczyły się u 
statnio dalsze obrady nad rezolucją Związku Radzieckiego żąda­
jącą wykluczenia przedstawiciela Kuomintangu.

Poważne osiągnięcia mamy rów - I zaprawiona do 
nież na polu szkolnictwa zawodo- > 
wego, z którego korzysta. 25.800 
uczniów, czyli dwukrotnie więcej 
niż przed wojną. Podwojenie licz- ! 
by uczących się wykazuje również ' 
szkolnictwo dla dorosłych, które ; 
posiada 52 szkoły oraz 126 kursów j

| podstawowego nauczania. Liczba 
gajaca przez nowy most Ślisko- ' szk?* wyższych w Warszawie wy- 

1 października 1949 r. »•* .»*>ecn.e ™ (8 Przed wojną).
i zas liczbą studentów wzrosła o o- 
! kolo 20 proc. w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym. Poclkreś-

Dąbrowski, 
otwarty zostaje Nowy Świat, pier 
wszą całkowicie odbudowana uli- j 
ca Warszawy. W miesiąc później j 
oddana zostaje do użytku posze- 
rzona ulica Krucza, ważna arteria ! 
w ewnętrzna śródmieścia.

W roku 1949 Zakład Osiedli Ro 
botniczych oddaje do użytku j 
pierwszy tysiąc nowoczesnych j 
mieszkań robotniczych, rozpoczy­
nając jednocześnie budowę wiel­
kich zespołów, mieszkaniowych — 
osiedli społecznych, wyposażonych, 
w najnowocześniejsze urządzenia 
soćjalne i in.

Równolegle osiągamy wspaniale 
sukcesy na polu stosowania no­
wych metod pracy w budownic­
twie. Dowodem tego jest zasto­
sowanie pracy zespołowej na bu­
dowach, budowa szybkościowców, 
wreszcie pierwsze próby budowni­
ctwa potokowego.

UPRZEMYSŁOWIENIE WAR­
SZAWY.

W okresie ubiegłych 5 łat - na­
stępuje trwała, wzmagająca się 
wciąż rozbudowa i wyposażenie 
fabryk istniejących, i budowa no-

ników budowlanych, tó rozwija­
jący się coraz bardziej ruch współ 
zawodnictwa i racjonalizatorstwa 
pracy. Podstawy te — to nasz no­
wy ustrój społeczny, mobilizujący 
szerokie masy ludności do pracy 
dla siebie, dla podniesienia włas­
nego dobrobytu i bogactwa ♦swo­
jej ojczyzny, to wreszcie wizja 
wspaniałej stolicy Polski Ludowej 
— Warszawy Socjalistycznej.

Po przemówieniach delegatów 
Kuby, Ekwadoru i Egiptu, którzy 
odmówili poparcia słusznych żą­
dań narodu chińskiego, poddano 
pod głosowanie projekt rezolucji 
radzieckiej. Za projektem radziec 
kim głosowały 3 delegacje, w tej 
liczbie delegacja Hindustanu, któ­
ry nawiązał stosunki dyplomaty«; 
ne z Chińską Republiką Ludową.

Delegacje Wielkiej Brytanii i 
Norwegii, których rządy zadekla­
rowały niedawno pragnienie na­
wiązania z Chińską Republiką Lu

Społeczeństwo polskie i postępowa opinia francuska
£ c d iio c % ą  s ię  w g ł ę b o k i m  o b u r z e n i u  
z p o w o d u  a n t y p o l s k i c h  p r o w o k a c j i

WARSZAWA PAP. Przez cały kraj żyw iołowo przechodzi, fa­
la protestów przeciwko prowokacyjnej, antypolskiej polityce reak­
cyjnych władz francuskich. Przedstawiciele wszystkich warstw spo­
łeczeństwa wyrażają głębokie oburzenie wobec faktów bezprzykład­
nego terroru, stosowanego przeciwko działaczom i organizacjom 
polskim we Francji. W poszczególnych zebraniach i wiecach prote­
stacyjnych biorą udział reemigranci z Francji, piętnując niesły­
chane metody stosowane we Francji w stosunku do Polaków.

Uczestnicy manifestacji stwierdzają w przemówieniach i rezo­
lucjach, że bezprzykładny terror i prowokacje nie zdołają zerwać 
więzów solidarności między masami pracującymi obu krajów, mię­
dzy narodami: polskim i francuskim.
METALOWCY WARSZAWY ¡ sądząc,' że zdoła osiągnąć swe. ee 
Metalowcy warszawscy uchwa- !e. Nie pozwoli na to lud Francji

łvm Rozpoczęliśmy zdecydowaną i wych zakładów fabrycznych. W
dniu 22 lipca 1949 r. otwarte zo­
stają dwa nowe obiekty: fabrjtka 
lamp elektrycznych i Państwowe 
Zakłady Odzieżowe. W stanie su­
rowym wybudowane już są pier­
wsze pawilony wielkiej fabryki sa 
mochodów osobowych oraz zakła­
dy drukarskie domu Słowa Pol­
skiego .

walkę ze smutną i ciążącą jeszcze 
na Warszawie spuścizną ustroju 
kapitalistycznego. Dziesiątki do­
mów zamieszkałych przez robotni 
ków. włączone zostały do sieci wo 
dociągowo - kanalizacyjnej i ga­
zowej. Następuje naprawa jezdni 
i chodników, oświetlanie ulic w 
dzielnicach robotniczych, porząd-

W 31 rocznicę zamordowania Karola Liebknecłita i Róży Luksemburg

Społeczeństwo Berlina składa hołd
wielkim rewolucjonistom niemieckim

BERLIN PAP. Dnia 15 stycz­
nia rb., w 31 rocznicę zamor­
dowania Karola Liebknecłita i Ró 
ży Luksemburg, odbyła się na 
cmentarzu Friedrichsfelde w Ber­
linie nad grobami zmarłych wiel­
ka demonstracja, w której wzięły 
udział nieprzeliczone tłumy tniesz 
kańców Berlina.

Na trybunie znajdowali się m. 
in. prezydent Niemieckiej Repub­
lik; Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, nadburmistrz Berlina E- 
bert, przywódcy partyjnych i ma 
sowych organizacji demokratycz­
nych oraz przedstawiciele kra­
jów demokracji ludowej. Przyby­
ła również na uroczystość wdowa 
po przywódcy niemieckiej klasy i 
robotniczej Erneście Thaelmannie 
— Rosa Thaelmann.

Nad grobami przemawiał prze­
wodniczący berlińskiego komitetu 
SID Jendretzky. Składając hołd 
Liebknechtowi i Róży Luksem- 
burg przypomniał on, że sprawca­
mi ich skrytobójczego mordu by­
ły siły reakcyjne, które, działa­
jąc na zlecenie magnatów zbroje­
niowych, junkrów i militarystów, 
zmierzały do zatopienia w morzu 
krwi rewolucyjnego ruchu nie­
mieckiej klasy robotniczej.

Jak przed 31 laty, tak i dziś —

oświadczył mówca — te same siły 
dążą do odrodzenia niemieckiego 
imperializmu. Nie uda im się jed­
nak zdusić demokracji niemiec­
kiej, zjednoczonej w walce o po- 
kój z potężnym Związkiem Ra- i licję Moch

liii jednogłośnie rezolucję, w któ­
rej czytamy m. in.: „Pamiętamy 
dobrze długą, wspólną walkę a 
wolność i sprawiedliwość społecz­
ną. Dlatego wiemy dobrze, że z 
prześladowaniem Polaków. we 
Francji — naród francuski nie 
ma nic wspólnego. Odpowiedzial­
ność za akty gwałtu i przemocy 
spada na reakcyjny rząd Mochów 
i Schumanów, r^ąd, któremu obce 

, są przyjaźń i wspólne tradycje na 
1 szych narodów.“ 
j WIELKI

WIEC WE WROCŁAWIU 
■ Przeszło 15 tys. osób spośród 
przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa Wrocławia zebrało 

; się w hali ludowej na wielkim wie 
’ cu protestacyjnym.

Na wiecu przemawiali czterej 
przedstawiciele Polaków — reemi 
grantów, z Francji. Ob. Nowocin, 
członek francuskiego Ruchu Opo 
ru, wysiedlony z Francji przez po 

podkreślił, że prowo

wraz Ż nąińi .przeciwko okupan­
tom. broniąc wolności i niepodleg 
łcści Francji.

Związek Francuskiej Młodzieży 
Republikańskiej ogłosił deklara­
cję, w której składa stanowczy 
protest przeciwko prześladowaniu' 
obywateli polskich we Francji i 
rozwiązaniu ich demokratycznych 
organizacji.

Związek Młodzieży Republikań­
skiej protestuje w szczególności 
przeciwko rozwiązaniu polskiej 
organizacji młodzieżowej ..Grun­
wald“ , podkreślając, że organiza­
da ta walczyła bohatersko prze­
ciwko okupantom hitlerowskim u 
boku młodzieży francuskiej.

Analogiczne protesty ogłoszone 
zostały również przez liczne od­
działy Francuskiej Partii Komu­
nistycznej.

jdową stosunków dyplomatycznych 
powstrzymały się od głosowania; 
w ten sposób delegacje te poparły 
w gruncie rzeczy stanowisko USA 

Po głosowaniu zabrał głos przed 
stawiciel Związku Radzieckiego 
Malik.

Popierając nielegalną obecność 
w Radzie Bezpieczeństwa przed­
stawiciela grupy kuomintangow- 
skiej —- podkreślił on—  Sta­
ny Zjednoczone kontynuują polity 
kę podważania autorytetu nie tyl­
ko Rady Bezpieczeństwa, lecz i 
całej Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Stany Zjednoczone sta 
wiają swe egoistyczne interesy po 

• lityczne i militarne ponad sprawą 
i utrwalenia pokoju i współpracy 
' międzynarodowej.

Związek Radziecki zajmuje w 
| tej sprawie konsekwentne stano- 
i wisko.
ś Delegacja radziecka nie będzie 
, uczestniczyła w pracach Rady do 

czasu (usunięcia przedstąwićięlą 
kuomint.ańgdwskięgo i Związek 
Radziecki nie będzie uznawał le- 

i ca in ości wszelkich decyzji Rady 
i Bezpieczeństw a, powziętych ■% u- 
działem przedstawiciela ktlomin- 
tangowskiego.

Ambasador hinduski
u gen eralissim usa Stalina

MOSKWA PAP. Jak donos; 
Agencja Tass, dnia 14 stycznia 
przyjęty został przez przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
generalissimusa Stalina ambasa­
dor Hindustanu S. Radhakrisz- 
nan. Podczas audiencji obecny był 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński.

i .¡ego bohaterska partia kornuni 
styczna.

Reemigrantka z Francji ob. Mazu 
rowa. oświadczyła z siłą. „Masy 
pracujące Francji, a w szczegól­
ności kobiety sa razem z nami“.

GÓRNICY 
Z WAŁBRZYCHU 

W Wałbrzychu, gdzie w dużej 
liczbie osiedlili się górnicy - re­
emigranci z Francji, wiec protes­
tacyjny zgromadził około 20 tys. 
robotników. W czasie trwania 
wiecu górnik - reemigr; 
bowski oświadczył:
mnie, nie pozwalając mi pożegnać I . , . _  . . . .
się z żoną ani też niczego zabrać domaga się Komunistyczna Partia Włoch
ze sobą Żonę moją. rodowitą Frań ! 
cuzkę pozostawić musiałem bez j 
środków do życia“.

Przemawiając w imieniu mło- j
dzieży reemigrant, ob. Kmieciak j Włoska Partia Komunistyczna
stwierdził:’ ,,Całą młodzieżą polską i stwierdza, że sytuacja obecna 
wstrząsnęła wiadomość ć  rozwią- j jest nie do zniesienia i domaga

się, jako minimum koniecznego 
dla jej poprawy: (przytaczamy

Poszanowania praw obywatelskich

' i s iH E  ! odsunięcia od władzy de Basperfego i Sceiby

dzieckim, z krajami demokracji kacje antypolskie mają na celu od 
ludowej, Chińską Republiką Lu- wrócenie uwagi ludu francuskie- 
dową, robotnikami Francji i go od wojennej polityki rządu. Lu 
Włoch oraz wszystkimi miłują- r̂z' jednak reakcja francuska, 
cymi pokój ludźmi świata. Mię­
dzynarodowa solidarność świata 
pracy daje gwarancję, że nasz cel 
— pokój i socjalizm — zostanie 
wywalczony.

zaniu organizacji młodzieży ..Grim 
wald“ . Młodzież polska i francus­
ka walczyły ramię w ramię ,, na­
jeźdźcą hitlerowskim i żadne pro­
wokacje nie rozluźnią więzów jed 
ności łączącej młodzież obu kra­
jów“

Głosy protestu ludu francuskiego
Jak donoszą z Paryża, liczne 

francuskie organizacje demokra­
tyczne odbyły zebrania, na któ-

Jeszcze jedno naruszenie układu poczdamskiego

T a jn e  r o z m o w y  w  Lo n d y n ie
w sprawie odrębnego traktatu pokojowego z Niemcami zach.

LONDYN PAP. Jak donosi damskiego wypływa logicznie z 
dziennik „Daily Worker“ , od li- \ decyzji, przyjętych przez minł-

UŻY.M. PAP. Sekretariat-Włoskiej Partii Komunistycznej 
ogłosił oficjalny komunikat, w którym określa stanowisko par­
tii wobec kryzysu gabinetowego.

wciągają Włochy do polityki 
przygotowań wojennych w inte­
resie imperialistów zagranicz­
nych.

5 Aby włoski handel zagranicz 
ny wyzwolony został spoci 

kontroli amerykańskiej, a row-
ważniejsze punkty) :
«w Poszanowania praw

stopada ub. roku toczyły się w 
Londynie między dyplomatami 
brytyjskimi, amerykańskimi i 
francuskimi tajne rozmowy w 
sprawie zawarcia odrębnego tra 
ktatu pokojowego z Niemcami 
zachodnimi. „Daily Worker" 
stwierdza, że to najnowsze i po 
ważne naruszenie układu pocz-

strów spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Francji i Stanów Zje­
dnoczonych w Paryżu w listo­
padzie ub. roku, kiedy to utwo 
rzono marionetkowy „rząd“ w 
Bonn i postanowiono przygoto­
wać odrębny traktat pokojowy 
z Niemcami zachodnimi.

ryeh zapadły rezolucje, wyrażają­
ce energiczne protesty przeciwko 
nowej fali antypolskich represji j 
we Francji.

Związek Zawodowy Górników ■ 
francuskich w rezolucji uchwało- ; 
nej na wielkim wiecu zapewnia j 
że haniebne represje rządu fran - j 
ruskiego nie zmącą w niczym j 
przyjaźni górników francuskich 
do ich polskich towarzyszy, którzy 
mieszkają na terenie Francji i 
wraz z robotnikami francuskimi 
walczą przeciwko wrogom demo­
kracji i pokoju.

Republikańskie Stowarzyszenie 
b. Kombatantów oświadcza w 
swej rezolucji:

Wyrażamy jak najgłębsze obu­
rzenie z powodu prześladowań, ja 
kich ofiarą padli polscy członko­
wie Ruchu Oporu, którzy walczyli

usank­
cjonowanych przez konstytu- j  nocześnie, 

cję. Wobec ciągłych masakr ro- , 
botniczych, partia komunistycz- j 
na żąda wydania specjalnych | 
praw, gwarantujących wolność j 
osobistą wszystkich obywateli, j 
a przede wszystkim robotników, i 
■walczących o chleb i pracę.

2 Nie powierzania w przyszłym j 
rządzie stanowiska premiera j 

de Ga.speri‘emu, odpowiedzialne 
mu za obecną katastrofalną sy­
tuację w kraju.

3 Włoska Partia Komunistycz­
na żąda, aby Scelba, pono­

szący główną odpowiedzialność 
za' masakry robotników, które 
zbroczyły kraj krwią robotni­
czą — został usunięty od kie­
rownictwa Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

4 Partia komunistyczna żąda 
wycofania zobowiązań polity 

cznych i wojskowych, wynikają 
cych z udziału Włoch w pakcie 
atlantyckim, zobowiązań, które

aby, rozszerzona zo­
stała wymiana ze Związkiem Ra 
dzieckim, krajami demokracji 
ludowej i Chińską Republiką 
Ludową.

W ycofanie wagonu

n a  t r a s i e  
Warszawa Wsch.-Słupsk

Z przyczyn technicznych P.B.F. 
„Orbis“ , w porozumieniu z Dy­
rekcją Generalną Kolei Państwo­
wych, zdecydowało na pewien <>- 
kres wstrzymać kursowanie wago 
nów sypialnych w niektórych kur 
sach krajowych, m. in. w pociągu 
Warszawa "Wsch. — Słupsk, w 
poc. odchodzącym o godz. 22,25 
ze Słupska i w pociągu odchodzą­
cym o godz. 17.00.

O uruchomianiu tych kursów 
nastąpi oddzielne zawiadomieni«
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Lenin i Stalin — twórcy prasy bolszewickiej
T̂l'*13«ü£l C'iâiinnl:' .J-.. :    i»« a . . . .Brasu bolszewicka zawdzięcza 

swoje powstanie Leninowi i Stali­
nowi. Cała ich długoletnia dzia­
łalność społeczno - polityczna, po­
zostaje w  nierozerwalnym związ­
ku z organizacją i redagowaniem 
prasy partyjnej, z niezmordowa 
ną działalnością pubłicystyczuo- 
dziennikarską. Wszystkie bolsze­
wickie organy prasowe, które ist­
niały przed Rewolucją Paździer­
nikową, stworzone były i kiero­
wane przez, Lenina i Stalina.

W końcu 1894 roku Lenin wes­
pół z robotnikiem Babuszkinem, 
napisał pierwszą ulotką agitacyj-- ----- '< j ; «  o NI WOn
ną petersburskiego „Związku Wsi ! partii robotniczej 
ki o Wyzwolenie Klasy ■ ........ ”

partii, teorię dyktatury proleta­
riatu, tezę o sojuszu klasy robot­
niczej z chłopstwem i inne.
Wraz z, Leninem organizował 

‘ prasę bolszewicką jego genialny 
■ współpracownik towarzysz Sta- 
: lin. Podobnie jak Lenta! Stalin 
wydawał w latach 1898—1900 
wraz z postępowymi robotnikami 
proklamacje i ulotki, a we wrześ­
nio 1901 r. stworzył gazetę 
„Brdzoła“  (po gruzińsku — „Wal­
ka“), Program leninowskiej „Is­
kry“ był programem „Rrdzoły*. 
Podobnie, jak „Iskra*. „Brdzoła“ 
walczyła o stworzenie politycznej

— „ Robotni 
rzej" do strajkujących robotni­
ków fabryki Siemiąnnikowa. Je- 

■ sienią 1893 r, Lenin zredagował 
ulotkę do strajkujących robotni­
ków fabryki Tomtona,

Marzeniem Lenina w owe czasy 
było stworzenie ogólnorosyjskiego 
pisma politycznego, które stałoby 
się ośrodkiem ideologicznym i or­
ganizacyjnym rewolucyjnej partii 
proletariatu. Tylko taki organ 
prasowy mógł — w ówczesnych 
warunkach — dokonać dzieła 
zjednoczenia nieskończonej ilości 
kółek i organizacji marksistow­
skich oraz stworzyć, oparty na jed 
ności ideologicznej, trzon partii.

W historii partii bolszewickiej 
odegrała  ̂ wielką rolę gazeta 
„Wpierod", której pierwszy numer 
ukazał się w styczniu 1905 r. 
„Wpierod“, a po niej „Proletarij“ 
prowadziły zawziętą walkę z mień 
szewikami, broniąc organizacyj­

nych, taktycznych i programo­
wych zasad partii. Wiele zdziała­
ła też w tym kierunku stworzona 
przez towarysza Stalina gazeta 
„Proletariatu Brdzoła“ (..Walka 
proletariatu“).

Rozwój ru.chu rewolucyjnego 
wymagał masowej, codziennej ga­
zety robotniczej. Taką właśnie ga 
zetą stała się „Prawda“, której 
pierwszy numer ukazał się w dniu 
o maja 1912 r. Powstała ona z ini­
cjatywy towarzysza Stalina, któ­
ry zorganizował ją osobiście w 
myśl wskazówek Lenina.

Lenin poświęcał wyjątkowo du 
Żp uwagi „Prawdzie “. „Codzien­
nie prawie pisałem z Krakowa 
do tej gazety...“ — wspomina Le­
nin. W latach 1912—1914 „Praw­
da* zamieściła około 250 artyku­
łów Lenina.

Pod kierownictwem Lenina i 
Stalina „Prawda“ stała się odrazu

masową gazetą robotniczą. W cią­
gu jednego tylko roku zamiesz­
czono w niej ponad 11 tys. kores­
pondencji robotników. Nawiązując 
do tradycji leninowskiej „Iskry“, 
„Prawda“ stała się ośrodkiem, 
skupiającym robotników wokół 
partii bolszewickiej j pobudzają­
cym ich do walki % caratem i ka­
pitalizmem,

DELEGAT KU GMIN TANGU UDAJE SIĘ NA POSIEDZENIE 
RADY BEZPIECZEŃSTWA

W marcu 1917 r. niezwłocznie jj

Z W I Ą Z E K  R A D Z I E C K I
przygotowuje się do wyborów

po obaleniu caratu, towarzysz 
Stalin po powrocie ż zesłania sta- 1 
je u steru „Prawdy“ . W pierw- } 
szych artykułach, zamieszczonych 
jeszcze przed przyjazdem Lenina 
z zagranicy, omawia on zagadnie­
nia, które wysunęła rewolucja. 
Były to artykuły. „O Radzie De­
legatów Robotniczych i Żołnier­
skich'*, „O wojnie“ i inne. Po po­
wrocie do Piotrogradu (3 kwietnia 
1917 r.) Lenin wraz ze Stalinem 
systematycznie omawiają na ła­
mach „Prawdy*1 sprawy, dotyczą­
ce przygotowania rewolucji so­
cjalistycznej, W oparciu o wska­
zówki, zaczerpnięte z tych artyku- f 
Iow, bolszewicy prowadzili pro- j|

I pagandę rewolucyjną, mobilizowa 
i “  masy do zbrojnego powstania.

Takim pismem słała się stwo- | ju radzieckiego obserwuje się ! dzania festiw alów film ow oh ona przez Lenina w limo r znaczny wzrost -„u  lesuwałow filmowychrzona przez Lenina w 1900 r. 
pierwsza rosyjska gazeta rewolu­
cyjno - marksistowska ..Iskra \
Drukowano ją za granicą i pota­
jemnie wwożono do Rosji. Pod 
nagłówkiem gazety widniało zda­
nie: „Z iskry rozgorzeje płomień“. 
I rzeczywiście: z zapalonej przez 
Lenina „iskry*1' rozgorzał ' wielki 
płomień, który spalił do cna szla­
checko -  obsżamiczą monarchię 
carską i władzę burżuazyjna.

W oświadczeniu programowym 
redakcji „Iskry*1 czytamy: „...nie 
marny zamiaru czynić z naszej ga­
zety składu rozmaitych poglądów. 
Odwrotnie — będziemy prowadzili 
ją w ściśle określonym kierunku. 
Kierunek ten moina określić jed­
nym słowem — m & r k s i z  m‘‘.

Kierownikiem „Iskry“ był Le­
nin. To on decydował o linii po­
litycznej i obliczu literackim ga­
zety, nawiązywał kontakty z ko­
respondentami, opracowywał ma­
teriał pod względem literackim, 
dokonywał korekty każdego nu ­
meru.

Tworząc „Iskrę“ Lenin pisał: 
„Pismo — to nic tylko kolektywny 
propagandzistą i kolektywny agi­
tator, lecz również kolektywny or­
ganizator“ , Lenin skupił wokół 
■ Iskry'1 szereg wybitnych rewo­
lucjonistów — „agentów*1 „Iskry1*, 
jak ich wówczas nazywano. Oni 
lo utrzymywali łączność lokal­
nych organizacji partyjnych z ga­
zetą, prowadzili wielką pracę or­
ganizacyjną w terenie.

„Iskra“ była tą ' gazetą, przy 
pomocy której rozwinęła się wal­
ka o realizację leninowskiego pla 
nu stworzenia partii bolszewic­
kiej. Była ona jedyną w  świato­
wym ruchu robotniczym gazetą, 
nieugięcie broniącą nauki rewo­
lucyjnej Marksa - Engelsa i de­
maskującą z całą bezwzględnoś­
cią wszelkie przejawy oportuniz­
mu. Na łamach „Iskry** Lenin 
omówił najważniejsze teoretycz­
ne i praktyczne problemy walki 
rewolucyjnej: problem bojowej 
partij proletariatu, kwestię form 
walki klasy robotniczej, program

znaczny^ wzrost aktywności 
tycznej i produkcyjnej.

„Prawda“ donosi, że na terenie 
Zagłębia Donieckiego rozwija się j 
wśród wyborców masową akcje 
propagandowo-uświadami;ij;jcą. W 
mieście Stalino agitatorzy przy- i 
przystąpili do wyjaśniania wybór j 
com zasad Konstytucji ZSRR i| 
„Zarządzenia o wyborach do Ra- i 
dy Najwyższej ZSRR“. W okręgu 
kujbyszewskim stworzono 20 o- 
środków agitacyjnych, w których 
zorganizowano dyżury agitatorów 
oraz zebrano odpowiednia litera­
turę.

W depeszy z Rygi czytamy:
„  v\ przedsiębiorstwach, instytu­
cjach i kołchozach Łotwy, tysiące 
agitatorów przystąpiło do wyjaś- 
niania „Zarządzenia o wyborach

poli- ! raz specjalnych występów amator 
| Much zespołów artystycznych.

; Fo zwycięskiej rewolucji dalszj* 
i rozwój prasy bolszewickiej doko­
nywał się pod stałym kierownic­
twem Lenina i Stalina. W myśl 
ich wskazówek; powstała - prasa 
nowego typu — prasa radziecka.

G. BORYSOW

Ożyw ić św ietlice  zw iązkow e i grom adzkie
uprzystępnić masom pracujqcym zdobycze nauki i sztuki

0'ł0<,°  w  Wo/eii/ótlzlimi W»JLSt»n u Gtfaiisltii
i Ok. 100 aktywistów uczestniczy 
ło w ---- 1 podniesienia poziomu ideologicznew zwołanej w dniu 13 b <y ^ z w ią z K u  zawodowe* po __

P? P?  ÿ z m ° ^ M w U n i k ? w i  sprawta wy ^ytow ej'w  » £p rzez ..........vw fTV v _ _ _________  w
i naradzie ‘ sprawia wy smaku artystycznego konsu-

2 i o z l d w f U W Z ;prÂZbI -  ™ nt™  k« ltui7. -  robotników i

i seminariów, obszernej akcji od-

do Rady Najwyższej ZSRR“ . ™
Łotewskie Wydawnictwo Pań- i , , u. "  ojewodzkjego tow. Rud- 

afcwowe wydało w języku łotew- ^ r ?  ^ s t ą w i c i e l  ORZZ -  
skim w nakładzie 100 tys. , Zarzo ! tow*.J-,obl5!yi.1SK1- Na tle referatów 
dzenia o wyborach do Rady Naj- 1 Sł? 0Ż5'WI°na dyskusja

towego, poświęconej omówieniu wało zaledwie kilku ind»?* n w  
pracy świetlicowej. Obszerne refc nie two“ b ę d z t m y L j Ł

świadczeń robotniczych oraz osią
gmęć w pracy kulturalnej, oświa- 
towej i artystycznej. Analogicz-
me przedstawia się sytuacja na

wyższej ZSRR“ . W masowym na- j w refeS taobl Zawartycil 1 ^ i .  Działalność 1
kładzie ukaże się również tekst • referatach i dyskusji przyczyni i towa rozDraszała «i,. • ,
Konśtvt„cii z s » n  '  lU5S\  Slę niewątpliwie do reorcam w :; ^  A.-A°IpraSzaia w well>Konstytucji ZSRR.

W depeszy z Taszkenlu „Izwie- \ 
stia ‘ donoszą o masowych. w ie-! 
each, które odbyły się w  mia- i 
stach i wsiach Uzbekistanu w ! 
związku z przygotowaniami do 

do Rady Najwyższej 
¿SER. Uczestnicy wieców podjęli 1 
zobowiązanie powitania dnia wy- , 
borów* nowymi sukcesami produk i 
cyjnymi.

Wszechzwiązkowa Centrala Ra 1

niewątpliwie do reoiganizacji, 
dalszego usprawnienia i lepszych 
wyników pracy świetlicowej, a za 
tem_ spowoduję dalszy rozwój i o- 
żywienie życia kulturalnego,

IETLICE MIĘDZYZWIĄZ­
KOWE I GROMADZKIE 

I INSTRUMENTEM PRACY 
I KULTURALNO - OŚWIATOWEJ

świetlicach poszczególnych orga- 
nizaeji politycznych i społecznych. 
Obecnie ześrodkuje się ona w jed 
nej—gromadzkiej świetlicy ZŚCh.

Jest rzeczą zrozumiałą, że war­
tość pracy każdej ze świetlic w po 
ważnym stopniu jest uzależniona 
od poziomu ideologicznego i kwa 
lifikaeji zawodowych poszczegól­
nych kierowników świetlic. Nie

*  *•« *« . ooiss& sa& rtasys?
• S ’„ Z6J Q- ! J ^ C k° rzy! tano czy .instrumenty muzyczne, nié

chłopów. Przykładem fałszyweg’0 
stosunku do zadań i celów zespo­
łów świetlicowych jest praca nie­
wątpliwie utalentowanego zespo­
łu elbląskiego, który w pogoni za 
łatwizną artystyczną i tanim po­
klaskiem, wypaczał‘ gust i smak 
artystyczny robotników Elbląga. 
Dlatego do najważniejszych za-, 
dań w pracy kulturalno-oświato­
wej należy szkolenie i coraz po­
ważniejsze dokształcanie pracow­
ników świetlicowych.

PORADNIE i  OGNISKA 
ARTYSTYCZNE— OŚRODKAMI 

SZKOLENIA KIEROWNIKÓW 
ŚWIETLIC

S *?«** jSÆï-aa» z
• Z r ? * * . . * *  p r o p . s . M , . S 2 X Z & ?  ! t t av/ą we wszystkich klubach, pała 
c5 j l  kultury, czytelniach oraz w 
oddziałach fabrycznych i bursach. 
Akcja ta przewiduje pogłębianie

Obok systematycznie odbywa­
nych kursów szkolenia ideologicz­
nego i zawodowego, Główna Ko­
misja do Spraw Kultury i Oświa­
ty przewidziała wiele nowych u- 
rządzeń szkoleniowych, z których 
w poważnej mierze i w pierw­
szym rzędzie będą mogli korzy­
stać kierownicy świetlic. Przewi­
duje się prowadzenie systematycz 
nych zajęć samokształceniowych,

Nowi wiceministrowie
Górnictwa i Energetyki !

WARSZAWA. PAP. Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował na 
wniosek Prezesa Rady Minis­
trów Podsekretarzami Stanu w 
Ministerstwie Górnictwa i Ener­
getyki -— inż. Mieczysława Le- 
sza, inż, Bolesława Krupińskie­
go I inż. Feiiksit Szczepańskiego.

Podajemy fragmenty z za. 
mieszczonego w ostatnim 
numerze tygodnika „O trwa 
ty pokój, o demokrację lu~ 
aową“  ariykiilu tow. GEOR- 

COGNIOT, członka 
AC Komunistycznej Partit 
Francji.

VU  ciągu ostatnich miesięcy ko 
* muniści i wszyscy zwolen- 

nicy pokoju we Francji wzmogli 
walkg przeciwko klice Tito — 
Rankowicza.

Plan agentów Tito we Fran­
cji polegał na tym, by, wykorzy 
stutec 10 tys. emigrantów ju-

Budżet Prezydium Rady Ministrów
Komisj i  Sejmoweju a

WARSZAWA. PAP. W dniu 13 hm. Sejmowa Komisja Planu 
! ; " Ŝ ,!ar? eRO 1 Budżetu, pod przew odnictwem POSŁA POPIEJ V
« ¿  « I0 (adOWa,a n,ad prc,ir!Un*rzem budżetowym Prezydium Rady Ministrów na rok 1950. ■

W posiedzeniu komisji wzięli udział: wicepremier KORZYf KI 
wuermn. skarbu -  KUROWSKI, przedstawiciel- Prezydium S y
Ministrów i mstytucji jej podległych '

Jednym z najpoważniejszych w polskm, życiu kuiiurainym
b m w ’ T i , 0df  CyCh W; i kład lm‘ wapienił liczne akcje, nada ac ™ hmmara budżetowego PRM jest masowieniu kułtun szeroki 
Powszechna Organizacja „Służba | sięg rOStl *a
Polsce-*, W roku ubiegłym objęła ! D„ , , ,, .
ona 61,92 proc. ogółu młodzieży i J  rehmmarz budżetowy PRM

 ̂* obejmuje też wydatki AkademiiW preliminarzu budżetowym 
Prezydium Rady Ministrów miesz 
czą się również wydatki Komitetu 
Ministrów do Spraw* Kultury, któ
ry na przestrzeni roku ubiegłego 

sposób nie mający precedensu

Szwecja uznała

SZTOKHOLM PAP. Rząd 
szwedzki postanowił nawiązać sto 
sunki dyplomatyczne z GMaifcąj PoUM. B udj^ ,

Wychów »nią Fiyycwiego, która ja­
ko ośrodek wychowawczo - nau­
kowy, powołana jest do organizo­
wania zjazdów naukowych, odczy 
tćw i konferencji dyskusyjnych.

Nowopowstała Centralna Komi­
sja Wydawnicza prey Preeydinm 
Redy Ministrem* ma fta celu prze­
prowadzanie badań nad produk­
cją i upowszechnieniem książki.

Centralny Urząd Radiofonii zo­
stał powołany do życia na skutek 
szybkiego rozwoju radiofonii w

najrozmaitszych warstw społecz 
nych (górnicy, drwale, rzemieśl 
nic.y, drobni kupcy itd.), prze­
nikać i działać wewnątrz partii 
komunistycznej i wszystkich or­
ganizacji masowych.

Plany ich przewidywały orga­
nizowanie wszelkiego rodzaju 
prowokacji politycznych, wywo­
łanie odchyleń w szeregach par­
tii komunistycznej oraz rozter­
ki i wahań wśród je j sympaty­
ków.

Przy bezpośrednim poparciu 
policji Jules Mocha i przy po­
parciu kół wielkiego kapitału, 
próbowali titowcy stworzyć „par 
tię“ , albo przynajmniej wywo­
łać „ruch“ zwolenników Tito we 
Francji.

I  cóż osiągnęli titowcy i ich 
mocodawcy — monopoliści?

Nie udało im się zachwiać 
żadna organizacją, ani nawet 
stworzyć ugrupowania, o któ­
rym marzyli. Nie udało im się 
nawet wywołać ruchu w tym 
środowisku, na które liczrli w 
swych planach.

Organizowano specjalne ze„ 
brania emigrantów Jugosłowian 
skich; na zebraniach tych u- 
chwalane były rezolucje,* wyra­
żające wierność dla tow. Stali­
na. Takie zebranie odbyło się np. 
w Nicei. W Figeac (depart. Lot) 
przeprowadzono skutecznie ma­
sową akcję, mającą na celu zde 

’ maskowanie zamówień wojen­
nych Tito, m. in. zamówień na 
śmigła samolotowe.

Należy też wspomnieć o  wiel­
kiej manifestacji przed konsu­
latem jugosłowiańskim w Pary­
żu, podczas której uczestnicy 
manifestacji palili propagando ! 
we materiały Tito.

ły zwarcie i jednolicie przeciw 
prowokacjom agentów* Tito i je 
go kliki, będących awangardą 
kontrrewolucji.

Redaktor oficjalnego biulety­
nu ambasady jigosłowiańskiej 
w Paryżu, straciwszy rozum 
z wściekłości, sam przyznał w 
numerze biuletynu z dnia 1 sty­
cznia 1950 r„ że ambasada do­
gadała się 7, policją francuską 
w sprawie wyrzucenia z Francji 
górników jugosłowiańskich.

Tym większego znaczenia na­
biera fakt, że duża liczba emi­
grantów jugosłowiańskich we 
Francji pozostała wierna spra-

.Do Komitetu Obrony wstępu­
ją  setki byłych członków towa­
rzystwa „Francja — Jugosła­
wia“ , które stało się teraz zwy­
kłą filią tajnej policji titow- 
skiej ambasady. Szpiedzy titow- 
scy we Francji dotkliwie odczu­
wają to powszechne potępienie. 
Tam, gdzie ośmielają się oni wy 
stępować, są izolowani i wypę­
dza się ich ze wszystkich orga­
nizacji demokratycznych; taki 
było np. z generałem Iliezem i 
z artystą malarzem Markiem Se 
łebowiczem.

Obecnie, kiedy sytuację we 
Francji cechuje rozwój praktycz 
nej akcji mas pracujących prze
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*  ^ r s y l i i  zorgani- lega się hasło: „żaden robotnik

» - . . ^  uj&ittiaeay, jaK seKre
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zował zebranie w Nicei i zapro­
ponował wysiać do Tito depeszę 
powitalną, zebrał zaledwie.. 3 
głosy, przy czym jeden z nich 
należał do b. konsula królews- 
kiego w* Nicei, a drugi do byłe­
go pułkownika królewskiej ar­
mii jugosłowiańskiej.

14 listopada 1949 r. utworzono 
„Komitet Obrony Uwięzionych 
i Prześladowanych Demokratów 
w Jugosławii'*. Kierownictwo 
Komitetu składa się głównie z 
działaczy nie należących do par 
tli komunistycznej, świadczy to, 
że walka przeciw Tito i jego 
zbrodniarzom jest sprawą naj­
szerszy ch dem okratycznych
warstw narodu. Komitet cieszy 
się poparciem b. francuskich 
ochotników wyzwoleńczej armii 
jugosłowiańskiej, młodzieży 
Francuzów i emigrantów ju ­
gosłowiańskich. którzy brali u- 
dział w brygadach pracy, takich 
wybitnych działaczy, jak sekre

portowy nie będzie wyładowywał 
okrętów* z uzbrojeniem amery­
kańskim“ ; kiedy wszyscy zwolen 
mcy pokoju gotowi są poprzeć 
bohaterską i ciężką walkę robot 
nikow portowych, marynarzy, 
kolejarzy, metalowców* — agent 
amerykański Tito, Tito — poti- 
żegacz wojenny — powinien wie 
dziec, ze jego sprawa jest prze­
grana.

Titowcy, agenci rządu, prowo 
katojrzy, policjanci będą bez wąt 
pienia starali się zadać cios or­
ganizacjom robotniczym i rucho 
wi_ bojowników o pokój i wol­
ność. Jednakże dzięki wzmoże­
niu czujności politycznej, która 
jest naczelnym obowiązkiem 
wszystkich członków partii ko­
munistycznej i organizacji de­
mokratycznych, prowokatorzy 
będą bici i rozbici, jak to było 
dotychczas.

Niechaj Tito nie żywi naj- 
mpieiszych złudzeń co do rze- 
czywistych uczuć BUM! pracują* 
iiasfc Franci- .......... '

ratury, teatru, muzykologii, biblio 
lekarstwa itd. Przez organizowa­
nie spotkań z zawodowymi litera­
tami, artystami, reżyserami i mu­
zykami, kierownicy świetlic zapo­
znają się z mechanizmem funk­
cjonowania placówek artystycz­
nych i łatwiej im będzie popro­
wadzić powierzone im pla­
cówki. Przewiduje się stalą 
opiekę teatru zawodowego nad 
amatorskimi zespołami teatralny­
mi. Rozwinie się znacznie sieć tak“ 
potrzebnych poradni świetlico­
wych, w których kierownicy świet 
lic zdobędą, potrzebne im'wiado­
mości i wskazówki. Na terenie 
naszego województwa, za przyfeto1’’ 
uem zorganizowanych ostatnio o- 
gnisk kultury plastycznej w* Gdai) 
sku i w Malborku powstaną dal­
sze ogniska muzyczne i literackie. 
Służyć one będą nietylko jako 
placówki szkolenia plastyków, mu 
zyków- i literatów — amatorów, 
ale również jako ośrodki instruk- 
cyjne dla kierowników świetlic. 
Kierownicy świetlic mają wiele 
zasług w likwidowaniu ponurego 
dziedzictwa przeszłości -— analfa­
betyzmu, ale na nich ciążyć też 
będzie odpowiedzialność w wypad 
kach zlekceważenia tej akcji, do 
której rząd, i partia przykłada 
tak wiele uwagi. Z pomocą w 
prowadzeniu tej pracy przycho­
dzą biura pełnomocnika rządowe­
go do walki z analfabetyzmem, 
które służą pracownikom świetli­
cowym odpowiednio opracowany •• 
mi szczegółowymi instrukcjami.

"Ważnym czynnikiem działalno­
ści kulturalno - oświatowej jest 
korzystanie z filmu. Niestety, ha 
naszym terenie, panuje, na ogół 
brak zrozumienia dla wartości tej 
gałęzi sztuki. Tym właśnie bra­
kiem zrozumienia filmu tłuma­
czy się fakt, że wyświetlanie fil­
mów w świetlicach należy do rząd 
kości, jak równie rzadkie jest za­
kupywanie dla ząłogi robotniczej 
biletów na seanse filmowe. Na 
duże trudności napotykają e- 
kipy objazdowe Filmu Polskiego 
w poszczególnych wsiach naszego 
województwa. Nie otrzymują one _ 
żądnej pomocy w wynajmowaniu 
podwód czy zdobywaniu noclegu, 
a panoszący się niejednokrotnie 
biurokratyzm powoduje opóźnia­
nie zawiadomienia o przyjeździe 
ekip, wskutek czego brak widzów 
zmusza do odwołania seansu. Sy­
tuacja ta ulegnie zasadniczej po­
prawie wskutek zainstalowania, 
jeszcze w bież roku 27 stałych 
kin w poszczególnych gminach 
naszego województwa. W najbliż­
szych dniach zostanie dokładnie 
ustalony rejestr wsi, które do 
swych świetlic gromadzkich otrzy­
mają urządzenia kinematograficz 
ne.

W wyniku narady, która odsło­
niła braki i potrzeby poszczegól­
nych powiatów w zakresie dzia­
łalności kulturalno - oświatowej i 
wskazała na konieczność reorga­
nizacji wielu dziedzin życia, świet­
licowego ORZZ w porozumieniu z.«>, 
KW PZPR oraz Wydz. Kultury i 
Sztuki Urzędu Woj. opracuje do­
kładne wytyczne dla prowadzenia 
za pośrednictwem świetlic robotni 
czych j chłopskich dalszej, jesz­
cze bardziej owocnej pram* kultu-

u
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17 styczeń 1950 -  granica dwóch czasów
17 styczeń 1950. Piąta roczni­

ca wyzwolenia stolicy i pierw­
szy rok, pierwsze dopiero dni 
6-letniego planu jej odbudowy. 
Trzeba sobie wyraźnie uświado­
mić, że to jest przełomowa data, 
że stoimy dziś na granicy dwóch 
czasów. W odbudowie Warszawy 
skończył się c z a s  p r z e s z ł y ,  
rozpoczyna, się eseas p r z y ­
s z ł y .

Skończyliśmy łatać dziury, re­
montować, odbudowywać —• za­
czynamy budować Nową Warsza 
wę, stolicę socjalistycznej Pol­
ski. Rozpoczyna się okres w bu­
dowie nie tylko Warszawy, ale 
w dziejach budowy miast bez 
precedensu. Dziś widać go naj­
wyraźniej na deskach kreślar­
skich inżynierów, w zakładach 
prefabrykacji, w hutach — ju ­
tro wyjdzie na rusztowania, na 
ulice i place, stanie bezpośrednio 
przed każdym mieszkańcem 
Warszawy, każdym Polakiem..

6-Ietnl plan rozbudowy War­
szawy różni się zasadniczo od 
wszelkich dotychczas sporządza 
nych dla stolicy Polski projek­
tów. Złożyły się na to 3 podsta­
wowe fakty.

Po pierwsze — Warszawa zo­
stała w bezprzykładny sposób 
zniszczona. Legła w gruzach za­
budowa kapitalistycznego mia­
sta, krępująca dotychczas każdą 
wielką myśl urbanistyczną.

Po drugie — w Polsce dokona­
ła się rewolucja, kraj wkroczył 
na drogę budowy socjalizmu. Za 
walił się ustrój kapitalistyczny, 
który nie pozwalał na uwzględ­
nienie potrzeb ludzi pracy, któ­
ry uniemożliwiał budowę spra­
wiedliwego miasta.

Po trzecie wreszcie — dokonu­
je się przewrót także 1 w budów 
nictwie. Socjalistyczne metody 
budowy miasta sprawiły, że plan 
gospodarczy i plan przestrzenny, 
przestały być oderwanymi, teo­
retycznymi rozważaniami nie­
licznych speców', a stały' się pla­
nem operacyjnym, reahzowa-

RADIOAPARATY
dla świetlic rybackich

świetlice rybackie w Mrzeżynie 
u ujścia Regi i w Jackowie na 
Pomorzu Zachodnim, zostały wy po 
sażone w aparaty radiowe. Fakt 
ten ma duże znaczenie, ponieważ 
radio szczecińskie podaje co­
dziennie komunikaty dla rybaków'. 
Zainstalowanie radioaparatów w 
osiedlach rybackich ułatwia infor­
mowanie rybaków o ostatnich 
■ważnych dla nich wydarzeniach.

M.A.P.

nym w skali i w tempie nigdy i nie Zastąpią ją osiedla społeczne
dotąd nieosiągalnym.

Wytyczne 6-letniego planu od­
budowy Warszawy są powszechnie 
znane. Naczelnym zadaniem, treś­
cią kierunkową tego planu jest 
stworzenie nowych, lepszych j ro­
zumniejszych warunków życia 
człowieka pracy. Dziś postaramy 
się naświetlić tylko najbardziej 
charakterystyczne elementy tego 
planu, najbardziej dla każdego 
warszawiaka odczuwalne zmiany.

Więc przede wszystkim zmieni 
się treść społeczna i polityczna 
miasta. Warszawa 1955 r. będzie 
miastem robotniczym, posiadają­
cym liczne wielkie i nowoczesne 
zakłady przemysłowe. W końcu 
planu 6-letniego liczba robotni­
ków i pracowników zatrudnio­
nych w przemyśle i budownictwie 
osiągnie 200.000 osób, tj. 40 proc. 
ogółu zawodowo - czyftnej ludno­
ści miasta.

Warszawa sianie się poważnym 
ośrodkiem przemysłowym, szcze­
gólnie w  dziedzinie przemysłu me 
talowego, elektrotechnicznego i 
odzieżowego. Ále zmiany będą nie 
tylko ilościowe. Jeszcze dziś dla 
wielu z nas pojęcie „fabryka“ 
przywołuje wizje ponurego budyń 
ku z czerwonej cegły o małych 
zakratowanych oknach, z wysokim 
kominem, zionącym kłębami czar­
nego dymu. Plan 6-letni wytępi 
ponure wizje bezpowrotnie. W 
Warszawie powstaną przemysłowe 
dzielnice: Żerań, Wola, Kamio­
nek - Targówek, Wierzbno - Słu­
żewiec, poza tym szereg zdecentra 
lizowanych dużych zespołów prze 
mysłowych jak: Okęcie, Żerań, 
Grochów. Nowoczesny zakład prze 
myślowy, wyposażony we wszyst­
kie urządzenie społeczne, stojący 
wśród zieleni, stanie się charakte­
rystycznym elementem krajobrazu 
Nowej Warszawy.

Miejsce pracy, a co za tym dalej 
idzie, miejsce zamieszkania. Pod 
tym względem sytuacja w Warsza 
wie jest nadal bardzo trudna. Mi­
mo ogromnych wysiłków', warsza­
wiacy mieszkają nadal źle. Toteż 
jednym z najważniejszych zaga­
dnień 6-letniego planu, jest budo­
wa nowych osiedli robotniczych. 
Wiele z nich błyszczy już nowymi 
murami, pierwsi mieszkańcy wcho 
dzą pod dach. Dziś rozsiadły się 
one głównie wzdłuż Trasy W—Z: 
Praga-centralna, Stare i Nowe 
iyiia-stc, Muranów, Mirów, Mły­
nów. Jutro wejdą do śródmieścia, 
stając się jednym z jego zasadni­
czych składników, wzdłuż Mar­
szałkowskiej od Wilczej do Puław' 
sklej.

Ponura spuścizna minionej epo­
ki: dzielnica robotnicza z rynszto 
kami na ulicach i studniami- 
podwórkami /niknie bezpowrot-

0 bogatej sieci szkół, budynków 
zdrowia, osiedla, wyposażone we 
wszystkie niezbędne urządzenia 
społeczne i techniczne.

Maleńkie osiedle Mariensztac­
kie, u stóp warszawskiej skarpy 
— tó pierwsza próbka, jakby bilet 
wizytowy nowych dzielnic miesz­
kalnych.

Ale miejsce pracy i mieszkanie 
nie rozwiązują jeszcze choćby tyl­
ko podstawowych braków stolicy. 
Jedno z największych utrapień jęj 
mieszkańców7, to komunikacja. 
Zrobiliśmy ogromny postęp od 
czasu furki wożącej „na łebka", 
ale oblepiony niemiłosiernie war 
szawskl tramwaj jesly nadal pod­
stawowym środkiem masowego 
transportu.

Zarówno sprzęt transportu, jak
1 sieć uliczna jest ciągle jeszcze 
niedostateczna. Na tym odcinku 
okres 1950—55 przeprowadzi cał­
kowitą zmianę. Podstawowym 
środkiem masowego transportu 
stanie się Szybka Kulej Miejska, 
której pierwszy odcinek biegł bę­
dzie od Dworca Śródmiejskiego 
do Młocin. Prowadzona na tere­
nie śródmieścia w tunelu, dalej na 
północ za Dworcem Gdańskim w 
szerokich wykopach wśród zieleni, 
przy dużej szybkości przelotności, 
około 10 tys. pasażerów na go­
dzinę w jednym kierunku, zape­
wni łączność płn. dzielnic mieszka 
niowych z centrum miasta, 50 km 
nowych tras tramwajowych i troi 
leybusowych uzupełni sieć komu­
nikacji miejskiej. Program drogo­
wy przewiduje realizację kilku 
placów śródmiejskich i ponad 50 
km arterii miejskich. Główne in­
westycje w tej dziedzinie, to Plac 
Trzech Krzyży z wielkim amfi­
teatrem u stóp skarpy i parkiem 
kultury schodzącym do Wisły i 
Nowa Marszałkowska — wielka 
arteria komunikacyjna, a jedno­
cześnie plac masowych zebrań i 
przemarszów, obok Centralnego 
Domu Kultury,

* * *Praca, mieszkanie i komunika -

dawnym typem budynku, podwoi-: 
ku , ale wprowadzimy tu nową! 
treść. Zamiast dawnego kapitali- ; 
stycznego miasta, giełdy i banku, j 
śródmieście nowej Warszawy, o- j 
bejmujące obszar od Dworca j 
Gdańskiego do Rakowieckiej i od 
Żelaznej po Skarpę, będzie głów­
nym ośrodkiem politycznym, kul­
turalnym i handlowym całego kra 
ju. W okresie 1950 — 55 powsta­
ną tu wyraźne zręby nowej, wiel­
kiej kompozycji urbanistyczno - 
architektonicznej. Przeprowadzę-1 
r.ic zasady koncentracji, pozwoli 
na osiągnięcie już w tym okresie 
całkowicie skończonych zespołów, 
zgrupowanych wzdłuż zasadni- j 
czycb 5 tras, jak Marszałkowska, j 
Trasa W — Z, ciąg historyczny ; 
Belweder — Zamek, Aleje .Tero-j 
zolimskie i Oś Saska.

'1' y. 'i?
Na zakończenie, refleksja, któ- 1 

ra nasuwa się niewątpliwie.
Czy to jest program realny? i 

— Napewno tak. Czy to jest pro-1 
gram łatwy? — Napewno nie.

Dziś musimy dobrze zdać so- j 
bie sprawę, że startujemy do wiel 
kiego, ale trudnego przedsię­
wzięcia, że walka o plan 6,letpt 
odbudowy Warszawy będzie trud­
na. '  t

Wygramy ją, gdy stanie się 
óna sprawą każdego warszawia­
ka, każdego Polaka.

S. JANKOWSKI

Jednym z najpiękniejszych btuh; hkótr nowej Warszawy jest 
odbudowany </»•ach Scjniu Rzeczypospolitej ^

(Foto — AR)

NOWA HALA SPORTOWA
powstania w e  Wrzeszczu

, , ■ , i ov„  . będzie miał 64 m. długości, po-W tych dniach przy ul. Sło- ( na(j  ,g m szerokości, a kubatu- 
waekiego we Wrzeszczu przyślą- ; - j ego wyniesie ponad 9 tysię- 
piono do prać wstępnych Pizy j Cy nlet,rów sześciennych. W hali 
budowie hali sportowe.). H ala . . której jadzie mogło ćwiczyć 
ta służyć będzie Zrzeszeniu Spor j i00- lekkoatletów, znajdą się 
toweinu „Budowlani“ , oraz człon , takie urządzenia,, jak bieżnia, 
kom. Zw. Zaw. Robotmkow Bu- , vJ0|si<:0 do siatkówki, koszyków 
dowlańych. Olbrzymi budynek T.....— ------- =«» vu>

roku 1947, kiedy to zima sprawiła 
przykrą niespodziankę, więżąc w 
lodach kutry w porcie gdyńskim 
prawie do kwietnia, rybacy za 
wczasu przygotowali się do tego­
rocznych mrozów'. Wiadomo, że 
port w Gdyni, w wypadku ostrej 
zimy, najpóźniej uwalnia się od 
kry, ze względu na brak prądu 

eja, to podstawowa, ale nie jedy-! rzek, które unosiłyby W morze wy 
ne zagadnienia- , ! łamane lodołamaczami kawałki

Funkcje stołeczne Warszawy i lodu. W porcie rybackim w cza

M R O Z Y  N I E  Z A S K O C Z Ą  
kuir&ĘMJ „ A r l i i * *

Napływająca fala mrozów nie Gdańsku posiada dog^n« j v a r u n - j ^ t ^ ^ W j B u d o w l ^ c h
nie brakujących materiałów, 

i drzewo, papa, smoła i lepik

ki. Imprezom przyglądać się bę­
dzie _ mogło ponad 3 tysiące 
osób.

Prace przy wznoszeniu haii 
trwać mają do kwietnia br. Dla

| dotrzymania tego terminu ko- 
: nieczne jest, by Centrala Han-

iNapiywająca iaia nuozuw mc uudu»ivu ,,, T , ; ;— " -.TG i
zaskoczyła rybołówstwa morskie - l ki na bazę zimową. Wyłamana bo- i „Paged dos 
go. Nauczeni doświadczeniem z wiem lodołamaczami kra, spływa nie brakujących materiałów, juk 

, . J_ i.. _____________tUicUtr nwnlmaiac. wei- drzewo, liana, smoła 1 lepik. (11

1955 roku muszą znaleźć swój 
pełny wyraz. I to jest główną tro­
ską przy budowie śródmieścia. 
Na tym obszarze rewolucja bę­
dzie całkowita. Nie tylko zrywa­
my z dawną linią zabudowy, z

sie mrozów panuje zupełny zastój.
Jeśli mrozy potrwają dłużej, to 

kutry, zaskoczone zimą w porcie 
gdyńskim, tracą część najlepszego 
sezonu wiosennego, czekając na 
zniknięcie kry. Natomiast port w

z prądem Wisły, uwalniając wej 
ście do portu.

Również port Hel posiada do­
bre warunki na postój kutrów w 
zimie. Prądy wokół Helu szybko 
znoszą krę, tak, że wiosną P°!’t 
ten uwalnia się od lodów jako je­
den z pierwszych.

N O W Y ADRES
Działu Kin Instruktażowych

„Film polski“ Okręgowa Dyrekcja 
, CRF, Delegatura w Gdańsku podaje cio 

, ' , , wiadomości, że Dział Kin InstruklażoBiorąc pod uwagę te dogodne ,vycl) (dawniej okręgowy ośrodek 
przygotowała Rozpowszechniania Filmów Oświato-warunki, „Arka“ , _ _ _______

swoi a flotyllę do okresu zimowe- wych) mieszczący się dotychczas w
go, wyznaczając część kutrów do ®°fe° l̂eu ^ znu ' liw^raniartony
bazy gdańskiej, częsc na Hel. ......... -• —--------*-*

Każdy komunikat PIHM, który 
zapowie falę mrozów, stanie się 
dla kutrów „Arki“ , znajdujących 
się w Gdyni, hasłem do zmiany 
portu na sezon zimowy. (S)

w  r i i o s c f  o  t » n a D V K C J Ę

STOCZNIOWI UTRWALAM ZDOBYCZE STALINOWSKICH DOI PRACÏ

1000 budynków wyremontuje
Zarząd Nieruchomości w  Gdańsku

Zarząd Nieruchomości Gdańska przystąpił obecnie do opra­
cowania wstępnego planu remontów na br. W pierwszym kwarta­
le przeprowadzony zostanie przede wszystkim kapitalny remont 
75 budynków, które miały być ukończone jeszcze w 1949 r. Wy­
konanie robót zlecone Miejskiemu Przedsiębiorstwu Budowlane­
mu. Zostanie również wyremontowanych szereg budynków, które 
ze względu na swój stan wymagają natychmiastowego remontu.

Ponadto Zarząd Nieruchomości przygotowuje dokumentację 
techniczną na ok. 1.000 budynków, przewidzianych planem re­
montowym w rb. Do prac, przygotowawczych przystąpiono obecnie 
wcześniej niż w roku 1949, co pozwoli wykonać zaplanowane ro­
boty w terminie. Remonty przeprowadzać będzie MPB oraz, pań­
stwowe i spółdziete^_przedsiohiorstwa_hudow'lane. (i.)

W Dniu Pracy Stalinowskiej 
wielu naszych stoczniowców uzy 
skało wspaniałe wyniki w pracy 
zespołowej i indywidualnej. O- 
becnie ci przodownicy analizu­
jąc swoje osiągnięcia, stwierdza 
ją, że należy wyciągnąć wnioski

my, ale także i o pracy pomoc­
ników, o tym, by na czas dostar 
czono mu potrzebny surowiec i 
szybko zabierano z warsztatu 
wyprodukowane fabrykaty. 

Dalszą konsekwencją wypływa 
jącą ze zobowiązania, jest tros-

z tego wielkiego doświadczenia., ka 0 sfcan obsługiwanej maszy-

4 .5  t y s .  o s ó b  p r z e s z k o l i  
Zw. Zaw. Robotników  Budowlanych

W początkach stycznia b. r. i 2 kursów, prowadzonyeh przez
Zw. Zaw. Robotników’ i Pracow- PPB Nr- -10’ B olaz PPB ^ l : 
ników Budowlanych w Gdańsku korzystać mogą także robotnicy 

d o l S w e g ? S t o t e -  . budowlani innych przedsie­
nia robotników'. Obecnie czyn- j niorstw. __________  a i ' _____
nych jest 28 kursów, na które i '  ......  ... ........

2 k = S . S S ; Z miana taryf komunikacji lotniczej
W najbliższym czasie projekto-

Wnioskiem zasadniczym jest zo- 1 
bowiązanie indywidualne stałe­
go przekraczania wyznaczonej 
normy dziennej'.

Dotychczas w indywidualnym 
współzawodnictwie, prowadzo­
nym w stoczniach, codzienna wy 
dajność pracy robotnika nie 
zawsze utrzymywała się na tym 
samym poziomie. Jednego dnia 
wyrabiał on więcej, drugiego 
mniej. Nie wpływało to, siłą m  
Czy, na utrzymanie ciągłości pro 
Aukcji, Powodowało tworzenie 
się w różnych działach t.zw. 
„wąskich gardeł“ . Nowa, ’wyż­
sza forma współzawodnictwa in 
dywidualnego, jakim jest przyj­
mowanie „zobowiązań wyższej 
normy“ ,' polega na stałym i co 
dzień mniej więcej jednakowym 
przekraczaniu normy. Umożli­
wia to dobre zorganizowanie co­
dziennej pracy.

Robotnik, podejmujący zobo­
wiązanie, musi myśleć nie tyl­
ko "o wykonaniu przyjętej por­

wany jest kurs sztukatorski. 
Kursy podzielone są na cztery ; 
poziomy. Pierwszy' kurs obejmu- j 
je robotników niewykwalifiko- I 
wąnvch — przeważnie młodoeia , 
nych oraz robotników', przysła- j 
nych przez urząd zatrudnienia. 
Kurs na drugim poziomie przy- j 
gotowuje czeladników, na trze- l 
cim — majstrów, a na czwór-1 
tym — kierowników budowy. >

Do kwietnia br. Związek prze- 1 
widuje przeszkolenie jeszcze 
3000 członków'.

Wydatne ulgi dla świata pracy

ny, o jej maksymalne wy korzy 
stanie, o sprawne i oszczędne u- 
żywanie narzędzi.

Ważnym momentem jest rów 
nież dyscyplina pracy. A więc 
nie może być mowy o spóźnianiu 
ani też o wcześniejszym, choć­
by 10-minutowym, kończeniu 
pracy, a należy pełne osiem go­
dzin wykorzystać na pracę pro 
dukcyjną.

Ten nowy ruch obejmuje wszy 
stkie stocznie. Przykładowo moż 
na już dziś wymienić cały szereg 
robotników, którzy przyjęli zo­
bowiązania, I tak:

Regina Małecka, robotnica 
działu Mechanicznego Stoczni

swej maszynie 400 proc. normy, 
trwa w swym postanowieniu o- 
siągnięeia jak najlepszej normy 
we współzawodnictwie i wyrabia 
ją przeciętnie w 304 proc, Witold 
Kamiński szczyci się sukcesem w 
postaci 300 proc, normy. Był to 
pamiętny dzień dla niego. Pierw­
szy raz spróbował w dniu 20 
grudnia ub. r. swych sił. Dziś przy 
dobrej organizacji pracy i przy 
dobrym doglądaniu frezarki, osią­
ga 180 proc. normy. Bernard Ko­
nieczn}', spawacz uniwersalny ze 
Stoczni Gdyńskiej, który spawa 
elektrycznie i autogenem wszel­
kiego rodzaju metale wykonał w 
Dniu Pracy Stalinowskiej przy 
spawaniu promu kolejowego s/s 

[ „Kopernik“  420 proc. normy. Był 
’ to olbrzymi sukces —■. nie notowa­

ny dotychczas na jakiejkolwiek 
stoczni. Tow. Konieczny nadal wy­
kazuje wielką wydajność. Bodźcem 
dla niego jest przodujące stano­
wisko spawacza stoczniowego, jak 
i fakt, że przy racjonalnym oprą-, 
cowaniu zleconej roboty można

został do Gdańska nu ul- Marynarki 
Polskiej 14 ■— Narwik barak Nr 10 i 11. 
telefon 426 68.

Tleatry
SOOU- 15Teatr Wielki Gdańsk,

..Królowa Przedmieścia". .
Teatr Dramatyczny Gdynia, go<n 

15,30 „Ożenek“ , godz. 19,30 „Pan. Da-
Teatr Kameralny Sopot, godz 19,-*0 

„Odwety“ .

“Ktna

Północnej pracując na Wertar , ka- w doskonałe wvnik: 
ce, zobowiązała Się dla uczczenia , a z tym j wi(?kszc urobki. Norma 
urodzin generalissimusa Stalina , j eg0 0pccnje utrzymuje się na po­
lak najbardziej przekroczyć nor j ziómie ;J00 pr(M. 
nię. Osiągnęła 200 ,#. Wysiłek , w  ^ląd za tymi pracownikami 
jednego dnia postanowiła ona w idą l inni, Już j w brygadach za- 
mmejszym nieco stopniu utrzy- czyyhają mówić o zespołowych ,,zo- 
mać codzien. Materiał, który powiązaniach wyższej normy“, tak 
wychodzi z pod jej ręki nie ma Wkrótce w naszych stoczniach

Gdynia — War»*aw* — „Crarodaej s# 
dów“ , film kolorowy, dozw. od lat 
1*. Pocz. seansów o gódz. 16, 13, 20 
seansów: dni powszednie 16, 18 i 20, 
w niedzielę i święta — 14, 16, 13, 20.

Gdynia Goplana — iita  prod. iran 
cuskiej „Niebezpieczeństwo śmier­
ci“ , dozw. od lat 18. pocz. sean­
sów o godz. 16,30, 18.30, 20.30.

Gdynia — Faia — „Spotkanie nad Lu 
bą", dozwol. od lat 14 .Początek 
o godz. 18 i 20, w niedzielę i świę­
ta od 16.

Gdynia — Płomień — „Dzieci z jedsu 
go podwórka", dozwol. od lat 3 
Pocz. seansów: 18, 20,30, w nie­
dzielę 1 święta — 18.

Gdynia— Atlantyk — „Miasto wesi 
diiiien“ , dozw. od lat 18. Początek

Sopot — Polonia — „Czarodziejski 
kwiat“ — film kolorowy, dozw.. 
od lat 8. Godz. bez zmian.

Sopot — Bałtyk — Poranek o godz. 12 
pt. „Syn pułku", dozwol. od lat 8.

Oliwa — Polonia — „Wieś na pograni 
czu“ , dozw- od lat 14. Pocz. sean­
sów o godz. 16, 18, 20; w niedz. i 
ś>vlęta o godz. 14, 16, 18, 20.

Wrzeszcz-— Bajka — „Bogata narze­
czona". Dozw-. od, lat 14, Pocz. se­
ansów: 16, 18, 30; w święta od 14.

/ J

Począwszy od dnia 2 kiyc/Ańu br. 
PJLiŁ w pro wadzityynow e taryfy
pasażerskie i towarowe, przewidujące 
wydatne zniżki dla ludzi pracy.

Zniżki wynoszące 33 proc. przysłu­
gują:
a) pracownikom wszelkich urzędów, 

zakładów, instytucji i przedsię­
biorstw państwowych wzgi. pozo­
stałych pod zarządem państwo­wym,

b) pracownikom związków samorządu 
terytorialnego i związków między­
komunalnych,

c) pracownikom Izb Przemysłowo- 
Handlowych i izb Rzemieślniczych,

d)

żadnych usterek. Jest on różno 
rodny — wywiercone bolce, pły­
ty do lugro-trawlerów rybac­
kich, odlewy żeliwne itd. Obec­
nie stały jej wynik wynosi 125*/#.

pracownikom zarządów związków j Siewierski Henryk, ślusarz z bry 
Zawodowych i Zw, Samopomocy gady młodzieżowej, pomimo, ze 
chłopskiej, nie jest w całym tego słowa zna­

czeniu fachowcem, w dniu 20 grud 
nia ub, r. dla uczczenia urodzin

e) pracownikom zatrudnionym w in­
stytucjach, będących osobami praw 
nyrnj prawa publicznego,

f) pracownikom 
warzyszeniaeh 
ści publicznej.

g) pracownikom zatrudnionym w cen- 
trąiach i przedsiębiorstwach spół- 
dzielczo-państwowych.

h) oficerom WP, WOP i KB W.
Nowe taryfy obowiązujące z Gdąń

ska są następujące:

Kurs trwa jeden miesiąc. Uczę . Tarpla normalna Ulgowa 33 % .
słnicy zwalniani są z pracy 0 
(lwie godziny wcześniej, a godzi­
ny, spędzone na wykładach, są 
płatne. W czasie zajęć vydawa- 
ny jest bezpłatny nbiad, albo 
suchy prowiant. Uczestnicy kur­
sów są na Orawach przodowni­
ków Pracy, otrzymują przydzia­
ły i mają pierwszeństwo orzy 
or*c*efc *iiasflo9!rch.

U) jedmt
stronę

V.I

Bilet
pouirotay

Bagaż, 
i fracht

ID jediiT
stronę Bagaż.

Do Warszawy 
Do Bydgoszczy 
.*0 i.odzi 
Do Katowic 
Oo Krakowa 
Do Wrocławia

3.300 
2,000 
!i,0OO 
4.500 
5,400
4.300

5,940
3,600
6,480
8,100
9,720
7,560

33
20
38
45
54
43

2,200
1,300
2.400
3,000
3.800
2.800

22
13
24
30
36
»

zatrudnionym w sto-, generalissimusa Stalina wykonał
i wyższej użyteczno- ^  ,l0rmy ( ¡¡tara się W SWym

zobowiązaniu utrzymać na 110 
proc. Robert Plu ta, tokarz Remon­
tu Urządzeń Stoczniowych oddzia­
łu mechanicznego Stoczni Gdań­
skiej wykonał w  Dniu Pracy Sta­
linowskiej 320 proc., tocząc kryzy 
do rur. Dziś wykonuje przecięt­
nie 200 proc, normy i jest przeko­
nany, że swoje zobowiązanie in­
dywidualne — utrzymania się na 
tym poziomie wykona, Jan Szpak, 
tokarz w RUS uczcił rocznicą u- 
rodzin Wodza proletariatu wy­
konaniem 300 proc normy Obec­
nie stale wyrabia 2Ó0 proc, 
Jan Mtnlor, atrugacz, który 
uzyskał tytuł przodownika Dni* 
Pracy .SJgtUogjsfskieA oąłggajac n§

rozwinie się na większą skalą 
nowa forma współzawodnictwa.

Z. DZIEDZIAK
korespondent robotniczy

Nieuczciwy zarządca
j» r i  c cl »«(d em

W dniu 18 bin w Sądzie Okrę­
gowym w Gdańsku rozpocznie 
się proces przeciw nieuczciwemu 
zarządcy Młyna Wodnego w Pel­
plinie.

W grudniu 1947 r. urząd skar­
bowy mianował Andrzeja Wrób­
lewskiego zarządcą przymuso­
wym Młyna Wodnego w Pelpli­
nie. Stanowisko swoje Wróblew­
ski wykorzystał, przeprowadza­
jąc różne machinacje. Nieprawi­
dłowo prowadzona księgowość

Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 1« stycznia ljr.

5,10 —• Początek audycji. 5,13 — 
Sygnał czasu. 5,13 — Strcszcz. wiad- 
por. 5,20 — Koncert. 6,00 — Streszcz. 
wiad. por. 6,05 — Gimnastyka. 8,15 — 
Koncert rozrywkowy. 6,45 — Dziennik 
poranny. 7,05 — Program dnia. 7,10 -• 
Powtórzenie gimnastyki. 7,20— Muzyka 
rozrywkowa- 8,00 — Streszcz. wlad- 
por. 8,03 — Zapowiedź aud. i muz- 
(lok.) 8,15 — Wszechnica Radiowa- 8,35
— Przerwa — Gdańsk ogłasza do 11,57. 
11,37 — Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik 
południowy. 12,23 — Przerwa ogł. lok. 
13,25 — Program dnia. 13,30 — Muzyka 
rozrywkowa. 14,00 — Aud. Zw. Naucz, 
Polsk. 14,15 — Prasa Wybrzeża pisze
— lok. 14,20 — Wiadomości miejscowe
— lok. 14,25 — Chwila muzyki (płyty)

• lok. 14,30 — Dziecięce Radio „Osz­
czędność“ — lok, 14,55 — Koncert so­
listów. 15:80 — Aud. dla świetlic dziać- 
15,50 — Muzyka rozr. 16,00 — Dzien­
nik popołudniowy. 16,20 — Najpiękniej 
sze serenady (płyty) — lok. 17,00 — 
Koncert rozrywk. 17,45 — „Nagroda" 
opow. 18,00 — „Z kraju i ze świata". 
18.13 — Muzyką ludowa. 18,40 —
Wszechnica Radiowa. 19,00 — Aud. dla 
wsi. 19,15 — Koncert PWM — Kraków. 
20,00 — Dziennik wieczorny. 20,30 —

_ Rezerwa dziennika. 20,40 — Muzyka
ukryw ała rzeczyw isty stąil Obro- rozrywkdwa. 21,10 — -Tan Sebastian
tów  oraz m iała Dosłużvć za Drzv Bach — kantata „Przy kawie . .'1,40 , *  oraz m iaia  posiuzyt za przy __ Opowiadanie Pawła Bażowa ze zbio
kryw kę jeg o  m a ch in a c jom  Akt ru „s^.atuika z malachitu“ . 22,0c 
oskarżenia zarzuca W róblew skie _• codzienny przegląd wydarzeń. - 
tńu wykorzystanie nieporządku tok 22.15— tnisyka — płyty. 22,20—
—• |».ł«»rtonair»i nrri»v n rz v w h w - Koncert rozrywkowy. 23,00 — Ostatnie tj, Księgowości przez Pt ?y w tasz wiadomości. 23,10 — Program na ¡Jzntć
czenie 1.800 Wg m aki pszenne1, następny 23 n  -  Muzyka pow*ipc,

Sł.00 X> Hvmn i k-.dKc audvcil»
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Szanse gdańszczan na zdobycie tytułu mistrza Polski wzrastają

Gwardia gromi Związkowca (Bydgoszcz) 1 6 :0
nn 11» a n i o  __ ■ „ • * _ j  _ , *Spotkanie bokserskie o mistrzo­

stwo I Ligi pomiędzy „Związków- 
cem“ _ (Bydgoszcz) i „Gwardią“ 
(Gdańsk) przyniosło szereg rozcza 
rowań miłośnikom sportu. Mi­
mo długiej przerwy bokserzy 
obu drużyn nie wykazali formy, 
zawodząc kondycyjnie.

Mikoła,tczewski (Gwardia) wal­
cząc z młodziutkim, leworękto 
Nowakiem I zdezorientowany był 
początkowo jego szybkością i bojo 
wością. Dopiero w drugiej run­
dzie „rozkręcił się“ i wygrał zde­
cydowanie na punkty.

Pek 1. który wobec braku prze­
ciwnika walczył ze swym bratem 
Pekiem II, nie- pokazał ani kon­
dycji ani technicznego zaawanso­
wania. Dziwne się wydaje, że 
lepszego Pęka II kierownictwo 
Gwardii trzyma z dała od walk.

Gołyński przęz dwie rundy do­
skonale, punktcwal groźnego K o­
walewskiego. W trzeciej „spuchł*1 i 
walkę skończył mocno wyczerpa­
ny.

Antkiewicz i tym razem nie za­
chwycił formą, a z kondycją także ; 
nie jest najlepiej. Tym nie mniej,!

uporał on się z dobrym technicz 
nie lecz mało bojowym Rinkiem.

Jaśniejszym punktem wśród 
gwardzistów był Krawczyk. Ten ( 
dobry technicznie bokser, .powi- j 
nien jednak nabrać więcej, sil. j 
przed ciężkimi ligowymi bojami. ;

czas szparingowej walki z 
Iwańskim. Brak mu, jak' zwykle, 
szybkości, a jego kondycja rów­
nież pozostawia wiele do życze­
nia.

Rewelacyjnie przedstawiała się 
i walka w wadze średniej pomiędzy 
■ Kwiatkowskim i Buczkowskim.
| Gwardzista po dwu nokautach ze 
i Sznajdrem przechodzi obecnie 
1 kompleks nokautów. Nic też dziw 
i nego. że znalazł się w przeciąga 
I dwóch rund 3-krotnie na deskach.
| Tylko dzięki rutynie potrafił on 
zaszachować słabo orientującego 

' się Buczkowskiego, posłać go w ; 
trzeciej rundzie dwa razy na de- ! 
śki i wygrać przez poddanie się. 
przeciwnika.

W półciężkiej mocno reklamo- I 
wany Gnat na tle Flisikowskiego :
wypadł bardzo blado. Walczył i 
chaotycznie, a ciosy jego nie miały 
siły i celności. Flisikowski walczył 
bardzo dobrze, lecz był zanadto 
jednostronny. j

Mechliński, który, wygrał wal- j 
kę walkowerem wobec braku 
przeciwnika, nie zachwycił pod- '

Gedania przegrywa w  Radomiu
Gwardia (W -wa)— Kolejarz (Gdańsk) 10:6

RADOM. PAP. W meczu pięś­
ciarskim o mistrzostwo I ligi, ro­
zegranym w Radomiu, warszaw­
ska „Gwardia“ pokonała „Koleja-

LIGA KOSZYKÓWKI
W sobotę i w niedzielę w roz­

grywkach o mistrzostwo Polski w 
koszykówce padły następujące wy 
niki:

ŁKS — AZS Warszawa 34:46
„Kolejarz“ Toruń — „Stal“ 

Świętochłowice 56:29.
„Spójnia“ .Łódź — AZS War­

szawa 67:56,
„Spójnia“ Gdańsk 

Świętochłowice 47:31,
* „Kolejarz“ Poznań — „Warta“ 
46:40.

Mecz „Cracovia“ — AZS Kra­
ków — nie odbył się.

„Stal*1

Popularyzacja sportu
na wczasach zimowych

WARSZAWA. Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych przystąpił do 
popularyzacji sportu na wczasach 
zimowych.

W związku z tym w Mikuszo- 
wicach Śląskich, koło Bielska, zor 
ganizowano kurs dla 35 instruk­
torów kulturalno-oświatowych z 
poszczególnych ośrodków wczaso­
wych. Kurs ten ma za zadanie 
przygotować instruktorów do po­
pularyzacji sportów zimowych 
szczególnie narciarstwa, wśród 
przebywających na wczasach pra 
cowników.

Uczestnicy kursu zaznajomią się 
z teorią, nauczania jazdy na nar­
tach craz przejdą wyszkolenie 
praktyczne.

rza" (Gdańsk) 10:6. Już przed me 
ozem „Gwardia“ oddała 2 kpt. 
w.o., z powodu nadwagi Wesołow 
skiego w w. piórkowej. Najład­
niejszym spotkaniem była walka 
Chychły z Wilczkiem w w. śred­
niej. Gdańszczanin wygrał przeko 
nywująco na punkty, mimo ciosko 
nalej postawy Wilczka. Na wyróż­
nienie zasługuje również walka 
w w. lekkiej Komuda — Zieliń­
ski.

Wyniki (bokserzy „Gwardii“ na 
pierwszym miejscu):

W. musza — Patora wygrał na 
punkty z Guzym, w. kogucia — 
Szpryngiel przegrał na punkty z 
Kłajnem. w. piórkowa — Wesołow 
ski oddał punkty -w. o. z powodu 
nadwagi. W walce towarzyskiej 
Wesołowski wygrał na punkty z 
Soczewińskim. w. lekka — Komu­
da wygrał z Zielińskim przez tk.o. 
w III rundzie, w. pólśrednia — 
Jankowski -wypunktował nieprze­
konywująco Musiała, w. średnia 
— Wilczek przegrał na punkty z 
Chychłą, w. półciężka — Archadz- 
ki wypunktował Doleckiego, w. 
ciężka — Szymura wygrał przez 
dyskwalifikację Białkowskiego w 
III rundzie za nieczystą walkę.

Sędziował w ringu Zawadowski 
(Łódź), na punkty: Łukaszewski i 
Ćwikliński (Śląsk), Derda (Poz­
nań). Widzów 4 tys.

Z bokserów bydgoskich mogli 
podobać się w muszej Nowak1!, 
Kowalewski w piórkowej i Bucz­
kowski w średniej. Na marginesie 
spotkania, trzeba zwrócić uwagę 
związkowym władzom bydgoskim, 
że klub. który jest mistrzem okrę 
gu i walczy w pierwszej lidze 
bokserskiej, powinien być otoczo­
ny większą opieką, niż to widać 
dotychczas (brak sekundanta, 
ręczników itd.) Po drugie zakra­
wa na skandal fakt, że w czasie 
kiedy każdy punkt może wiele 
znaczyć, wysyła zespół zdekom - 
pletcwany. Niezrozumiałe jest. 
że okręg bydgoski, który do­
tychczas mógł poszczycić się do­
skonałym materiałem bokserskim, 
nie może dziś wystawić dobrej 
ósemki ligowej.

Przebieg walk: w wadze mu­
szej Nowak I (Zw.) walczący z 
odwrotnej pozycji, w pierwszej 
rundzie był trudnym do „rozgry­
zienia“ przeciwnikiem dla Miko- 
lajczewskiego. W dalszych dwóch 
rundach nie otrzaskany jeszcze z 
ringiem bokser, musiał wysoko u- 
lec na punkty swemu bardziej 
zaawansowanemu koledze. W wa 
dze koguciej Pek I zdobywa pun­
kty walkowerem wobec braku 
przeciwnika. W walce pokazowej 
ulega po bardzo ciekawej i ład­
nej walce swojemu bratu Pęko­
wi II. W piórkowej Kowalew- j 
ski zdecydowanie przegrał z Go- 1 
łyńskim. W trzeciej rundzie obaj I 
zawodnicy byłi bardzo wyczer­
pani. W lekkiej R.inke przegrał

przez techniczne k. o. z Antkiewi 
I czem. Antkiewicz był bardziej bo- 
I jawy, jednak nie pokazał swojej 
i właściwej formy, W półśredniej 
| —■ Baranowski I z początku starał 
| się zaskoczyć Krawczyka szybko­
ścią. Walczył bardzo chaotycznie, 
bił głowią i w rezultacie przegrał 
r undę. W drugiej po kilku seriach, 
lepiej zaawansowanego technicz­
nie i bardziej opanowanego Kraw 
czyka, bydgoszczanin poddaje się. 
W wadze średniej — Buczkowski 
poddał się w trzeciej rundzie 
Kwiatkowskiemu. Początek walki 
nie zapowiadał takiego wyniku. 
Walczący z odwrotnej pozycji byd 
goszczanin w ciągu dwóch pierw­
szych rund posyła Kwiatkow­
skiego trzykrotnie na deski do 
v-miu. Wydaje się. że'gdańszcza­
nin nie wytrzyma do końca. 
Kwiatkowski jednak dosłownie si­
łą nawyku powracał do pozycji, 
skutecznie blokował ataki, mało 
jeszcze otrzaskanego z ringiem 
przeciwnika i w trzeciej rundzie 
przeszedł do ataku, posyłając z 
kolei Buczkowskiego dwukrotni^ 
na deski i wygrywając spotkanie 
przez poddanie się tego, ostatnie­
go. W półciężkiej — Gnat ani 
na moment nie zagroził Flisikow- 
skiemu. Zawodnik Gwardii przez 
3 starcia skutecznie punktował 
lewą. zapewniając sobie wysoką 
wygraną. W ciężkiej _  Mechliń­
ski wygrał walkowerem wobec 
braku przeciwnika. W sumie 
„Gwardia“ pokonała bydgoskich 
„Związkowców“ 16:0. W ringu sę­
dziował obiektywnie Federski — 
Gdańsk. Na punkty sędziowali 
Suszczyński — Poznań. Czernik — 
Łódź i Kurzyński — Warszawa. 
Publiczności ponad 2 tys.

(St)

W  leningradzhim instytucie kultury fizyczn ej prowadzi się -prace 
badawcze nad nowymi metodami treningu i odżywia,nia się

zawodnikom'.
Na zdjęciu —  pracownik instytutu W. Sorokin obserwuje procę 

serca w czasie ■wiosłowaniu.

Noworoczny koncert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

Piątkowy koncert zawiera: 
j program ułożony przystępnie i 
i jakby świadomie obniżający wy 
| magane napięcie uwagi w miarę 
zbliżania Się do końca. Było to 
psychologicznie zupełnie uzasaa 
nione i wywołało oczekiwany re 
zultat.

Na wstępie usłyszeliśmy poe­
mat symfoniczny Liszta „Prelu­
dia“ . Władysław Kędra wykonał 
następnie z towarzyszeniem or­
kiestry, Liszta koncert forte,pia­
nowy Es-dur. Kędra jest bez­
sprzecznie jednym z najbardziej 
utalentowanych przedstawicieli 
młodego pokolenia pianistów. 
Łatwość z jaką pokonuje trudno

Spójnia (Gdańsk) zwycięża Stal
Krocząca od zwycięstwa do zwy była znajdująca się na końcu ta- 

cięstwa liderka ligi koszykowej, j beli drużyna. „Stali“ (święto- 
gdańska „Spójnia“ i tym razem 1 chłowice). Poziom meczu był dość 
nie zawiodła, blisko tysiąca entu- j niski. Wśród zawodników „Spój- 
zjastów piłki koszykowej. Tym ni“ daje się odczuć . pewne zmę- 
razem przeciwnikiem gdańszczan i czenie. Tempo spotkania było na

Turniej kół sportowych w siatkówce
r o z p o c z ę t y

Na starcie turnieju kół sporto­
wych w piłce siatkowej, rozpoczę­
tego w dniu 15 bm. w Gdańsku, 
stanęło 60 drużyn. Zainteresowa­
nie imprezą ze strony zakładów 
pracy bardzo znaczne.

W pierwszym dniu rozegrano 
10 spotkań.

Podobnie jak i w Gdańsku roz­
poczęły się w dniu 15 bm. roz­

grywki w ramach turnieju, pra­
wie we wszystkich miastach po­
wiatowych.

W sumie na terenie wojewódz­
twa gdańskiego w turnieju udział 
bierze ponad 100 drużyn.

Otwarcia imprezy dokonał w 
Gdańsku sekretarz Okręgowej 
Rady Kultury 'Fizycznej i Spor­
tu ob. Zbytniewski.

ice) 41:31 (20:9)
ogól żywe, lecz gra była chaotycz­
na.

Wśród graczy „Spójni“ brak 
było zdecydowanych strzelców i 
gry zespołowej; widziało się nato 
miast zbyt wielu indywidualistów.

Drużyna „Stali“ miała dość 
szczęścia pod koszem. Mimo to 
przegrała zasłużenie w stosunku 
47:31, do przerwy 20:9.

Punkty dla „Spójni“ zdobyli: 
Lelonkiewicz 18, Markowski I 9, 
Brzozowski 6, Wojtowicz 4, Mar­
kowski II 4, Tyszkiewicz 4, Ty- 
szecki 2.

Dla gości: Nagórski 9, Warzyn 
ko 4, Krawczyk 5, Hitler 4, Ska­
wiński 2, Podprósiak 2, Andrze­
jewski 2, Grześniak 2, Kozioł 1.

Sędziowali Nowak i Elme obaj 
i z Łodzi. (st)

j ści techniczne jest zadziwiająca, 
i Koncert Liszta jest kompozycją 
I typu wirtuozowskiego w najlep- 
j szyrn tego słowa znaczeniu, u> 
| znaczy, że wymaga wirtuozow- 
i skiego zacięcia, pozwala na wy- 
| kazanie wszechstronnej spraw- 
| ności pianistycznej, jednak tech 
| niczna strona wykonania nie za 
I ciemnia i nie odsuwa na drugi 
| plan muzycznego sensu, lecz u- 

wypukla go. Kędra zagrał kon­
cert prosto bez pozy i fałszy­
wej emfazy, kładąc większy na­
cisk na kantylenę, frazę i pre­
cyzję, aniżeli na brawurę.

Z doskonale wykonanych na 
I „bis“ utworów, największe wra­
żenie wywarło Scherzo b-mołl.

| Po przerwie usłyszeliśmy tańce 
I z „Galanty“ Kodaly‘ego. Kom- 
| pozycja ta opiera się na cygan- 
j skich motywach. Kodaly prze- 
i twarza je w sposób symfonicz- 
| ny, wykorzystując jako główny 

element tematyczny pierwszy te 
| mat. Operując współczesną tech 
i niką, nie zaciemnia jednak me­
lodycznej przejrzystości utworu.

Walc Ryszarda Straussa z „Ka 
walem Srebrnej Róży“ jest bły- 

; skotliwy, dobrze zinstrumento- 
j wany, w miarę banalny i efek- 
| towny. Na podkreślenie zasługu- 
j je doskonała interpretacja. Zy- 
j gmunt La fosze wski z finezją po 
i prowadził walc, nadając mu po- 
| wab, wdzięk i grację.

Na zakończenie usłyszeliśmy 
wykonanego z temperamentem 

i „Mazura“ z „Halki“ Moniuszki,
którego ostatnia część została 

! na żądanie publiczność! powtó­
rzona.

ROBERT SATANOWSKI.

Zakończenie mistrzostw narciarskich
okręgu podhalańskiego

Okręgu Podhalańskie-ZAKOPANE PAP. W niedzie­
lę 15 bm. zakończyły się w Zako­
panem 2-dniow-e mistrzostwa nar-

'

ciarskie II 
go PZN.

W kombinacji norweskiej, w 
której sklasyfikowano 14 senio­
rów, zwyciężył Daniel Krzeptow­
ski (SNPTT) 445,6 pkt. przed 
Kaczmarczykiem (AZS) —- 418,4 
pkt. i Gąsienicą — Fronkiem 
(Gwardia) — 416,5 pkt.

Z juniorów starszych sklasyfi­
kowano w kombinacji dwóch za­
wodników: 1) Kowalski (Gwar­
dia) — 413,2 pkt., 2) Mieszczak 
(SNPTT) — 341 pkt.

W ramach zawodów odbył się 
pierwszy w tym roku konkurs 
skoków otwartych na dużej skocz 
nł na Krokwi. Do konkursu sta­
nęło 14 seniorów i 7 juniorów kla­
sy „B“ . Najlepszy wynik uzyskał 
Kula Jan (SNPTT) skokami
51.5 i 59 m. — nota 217,4, 2) 
Krzeptowski Daniel (SNPTT)
52.5 i 60 m. nota — 216,9, 3) Ko­
zak (Gwardia) — 52 i 56 m., no­
ta 204.

*
Student uniwersytetu D. Pie tro w podczas treningu biegu 
zjazdowego na zboczach Kazańskiego Parku Kultury 4

Odpoczynku,

Ogniwo - Cracovia
zwycięża w hokeju

Gwardię 5:2
KRAKÓW PAP. W meczu o 

mistrzostwo ligi hokejowej Cra­
covia po wyrównanej i stojącej 

j na niskim poziomie grze pokona­
ła Gwardię 5:2 (3:2, 2:0, 0:0).

Strzelcami bramek dla Cracovii 
byli: Kopczyński I i Więcek —-  po 
2 oraz Korzeniak — 1, dla Gwar­
dii: Kowalski i Gołąbek.

KOMUNIKAT
Podaje się do wiadomości, że w Okręgu Izby 

Skarbowej, w Gdańsku z dniem 1 stycznia 1950 r. 
nastąpiła zmiana nazw i właściwości Urzędów 
Skarbowych, a mianowicie:

Do załatwiania spraw podatkowych na stopniu 
I instancji powołane są terytorialne właściwe 
Urzędy Skarbowe z następującymi odchyleniami:

W sprawach podatku obrotowego i dochodo­
wego gospodarki uspołecznionej właściwy jest na 
terenie Gdyni 1 Urząd Skarbowy \y Gdyni, a na 
terenie miasta Gdańska i powiatu gdańskiego — 
1 Urząd Skarbowy w Gdańsku (dotychczasowy 
Rewizyjny).

Jednocześnie zauważa się, że do załatwiania 
spraw podatku od wynagrodzeń, podlegających 
dotychczas kompetencji Urzędu Rewizyjnego, 
obecnie powołane są właściwe terytorialne Urzę­
dy Skarbowe.

Również sprawy, należące do zakresu działania 
Urzędów Akcyzowych i. Rejonów kontroli Akcy­
zowej przejęły właściwe terytorialne Urzędy 
Skarbowe z tym, że sprawy te na terenie miasta 
Gdańska i powiatu gdańskiego należą do 1 Urzę­
du Skarbowego w Gdańsku (dotychczasowy Re­
wizyjny), a na terenie Gdyni — do 1 Urzędu 
Skarbowego w Gdyni.

Urząd Rewizyjny otrzymuje nazwę 1 Urząd 
Skarbowy w Gdańsku, a 1 Urząd Skarbowy w 
Gdańsku — nazwę 4 Urząd Skarbowy w Gdańsku

Gdańsk, dnia 11 stycznia 1950 r.

K U P I M Y

fotel dentystyczny - pneumatyk
oraz

wiertarką elektryczną z dodatkam i
Oferty: Dyrekcja Zespołu Chynów P. G. R. 

poczta Bożepole Wielkie, pow, Lębork. 129-k

1611c

OYREKTOR IZBY SKARBOWEJ 
(—) Mgr Z. Grześkowiak

M A S Z Y N I S T K Ę
ze znajomością języka angielskiego 

oraz kwalifikowaną
S T E N O T Y P I S T K Ę

z dobrze opanowanym językiem angielskim po­
szukuje na stalą posadę do Szczecina, duże przed­

siębiorstwo maklerskie,
Oferty uprasza się składać: „Shipping“, Biuro 

Ogłoszeń „prasa ‘ Wrzeszcz, Barlickiego 15. 169Ji

CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI 
„ S a m o p o m o c  C h ł o p s k a "  

.Gdcińsk-Wrzesz.cz, Kliniczna 2a 
z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :

4 instruktorów bilansowych 
1 technika budowlanego

ze znajomością kalkulacji.
Zgłoszenia p o jm u je  referat personalny po­

kój nr 79. 173/k

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową wydaną Gdańsk, 
Blach' Władysław, Gdańsk.’

__________  374.
KSIĘGOWY samodzielny i 
biegła maszynistka — .biura- ; 
listka potrzebni zaraz. Zgła- j 
szać się Społeczny Komitet* 
Radiofonizacji Kraju, !
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina ; 
6a. 163.

ZGUBIONO legitymację
służbową wydaną przez 
U WG Kazimierski Tomasz. 
Juszkowo. poczta Pruszcz.

171,

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową K.K.U. Pułtusk, od­
cinek wymeldowania na 
nazwisko Wronowski Stani­
sław.. 172.
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